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Przesilenie rządowe zlikwidowane
Pan Przanowski-premjerem.

(Lewica przeciw p. Przanow skierau).
WARSZAWA, 18. (A W) W niedzielą

£o pohM nia. wyłoniona przez S«jm Ko- 
>:3:a Główna, po półgodzinnych obra- 

H :h desygnow ała na stanow isko prezy- 
d --irta rządu p. PrzanowsklegO, b. m łni- 
si a przem ysłu i handlu.

Uchwała zapadła w iększością 299 re­
prezentow anych głosów  przeciw ko os. 
U  posłów wstrzymało s ią  od głosow ania.

Szczegóły wyboru.
(O d  w l  k o re sp o n d en ta  , P racy").

WARSZAWA, 18. N a dz lsie jszem  
posied zen iu  konfisji g łów nej w y su n ię to

n a  s tan o w isk o  p re m ie ra  k an d y d a tu ry  
S ku lsk iego , K o rfan teg o  i P rzanow sk logo .

W obec rezygnac ji S k u lsk ieg o  o m a-

Sa n o  ty ik o  k a n d y d a tu rę  K o rfan teg o  i 
z a n o w s le g o .

Przeciwko Korfantemu zaprotesto*  
wały; PPS., „W/zwolonle*, PSL. (Witos), 
P S ll (Stapińaki);

N ad [ andyd-stu ra  K o rfan teg o , jak o  
bo jow ą, n ie  g ło so w an o .

Za P rzanow sk im  o św iadczy ło  s ie  
209 głosów ; p rzec iw  g łosow ały : N ar. 
P ar. Rob., ,W y zw o łan ie -  1 PPS .

NPR. g ło so w ała  przeciw  P rzan o w - 
akiem u, j a l o  p rzed a taw ic ie io w i a fe r ka- 
pi ta  li sty czn y ch .

W  Hadze i dookoła Hagi.
{ • Co mówią w delegacji 

polskie]?
HAGA, 18 (PA T) A m ste rd am sk i 

»T elei-rnph“ o g łasza  w yw iad z szefem

i'>is,.iej de leg ac ji, v icom ln istrem  S tro as- 
urg. rem , Cktóry ośw iadczy ł m iędzy  in* 

nym l, co  n as tęp u ja i S k ład  d e leg ac ji poi* 
akiej złożonej ze znaw ców  w sp ra w ach  
ekonom icznych  dow odzi, io  P o lak a  p ra ­
gnie ro zw iązan ia  ap raw  ekonom icznych  
W yłączaiąc w sze lk ie  sp raw y  p o lityczne , 
z a ró w n o  w s to su n k u  do  R osji jak  i do  
lnnyc<> krajów . W sp ra w ie  ek o n o m icz­
nej o  ti bu  do wy R osji, w k tó re j P o lsk a  
Szczególniej j e s t  z a in te re so w a n ą , d e le ­
g ac ja  za jm ie  tak ie  sam o  s tan o w isk o , 
jak ie  za ję ła  w G enui. R ozw iązan ie  
sp raw y  ro sy jsk ie j kom pliku je  ró żn icę , 
Is tn ie jąc e  m iędzy  rosy jsk im  a  e u ro p e j­
sk im  sy s tem em  g o sp o d arczy m . T u te jsza

Jtm o sfe ra  s u p ien ia  i sp o k o ju  u ła tw i 
ja n le m  szefa  d e leg ac ji po lsk ie j ro z ­

w iązan ie za g ad n ien ia  ro sy jsk iego . Wice* 
m ln U te r b tra a s b u rg e r  p o d k re ś la  ró żn ice  
Is tn ie jąc e  m iędzy  p o lity k ą  p o lsk ą  w o b ec  
Rosji opartą na p o ro zu m ien iu  z  aljan* 
famk a  p o lity k ą  n iem iecką .

Ku misje.
HAGA, 18 (PAT) W p o n ied z ia łek  o  

godz. 8 popo ł. o d b ęd z ie  s ię  p o sied zen ie  
PoSw ięcono d en ifity w n em u  u k o n s ty tu o ­
w aniu  kom isyj.

Rzeczoznawcy w Hadze.
HAGA, 18. (AW) —  Rzeczoznawcy 

opuszcza ą H agę w celu porozum ienia się 
te  swymi rządam i w spraw ie zsj^cia sta« 
«ow iasa wobec zapadłych uchwał.

F tifltja  I ( m i j a  m l
LONDYN, 18 (PAT) Bankiet na 

czeió Poincarego dał okazje db wspa­
niałej manifestacji francusko-angielskiej. 
W bankiecie wzięło udział ^koło 500 
ó*>b ze świata dyplomatycznego, " poll- 

w c z n e g o  i wojskowego zarówno angieK ' 
“kiego jak  1 państy  sprzymierzonych. 
Lord. Betby witając gości francuskich 
Podniósł zasługi Poincarego dia współ-

* sprawy. Yicehrabia Uurnham we
■ niesionym toaście oddał hołd kobiecie 

która po bohaterska spełńI- 
" *? :  oh^wy,7ek. Szef sztabu genera!- 

****£•• -4*M- i u r u i  oświadczył, m  bitwa

Reklam owe
Sułtaie krelonowe *,ó00 5,500 
Suknioftamiiiowe 8,500 5!)00 
Palta rabskie 28,000 85,000 
Garnitury maryn. 26,000 ;i8,000 
Bpodało 7,000 9,50j

Palta dam. kowark. 26,000 32,000 
Szmachal 1 KoznBr, IMotrkowska 100

FU ja 160

pod Verdun pozostanie doskonałym przy­
kładem 'potęgi oporu, jak i rstawić może 
wojsko w walce obronnej.

l i m  P o l o w e p  w  M u l i t .
LONDYN, 18 (PAT) Hav. Przema­

wiając n a ‘ bankiecie, wydanym przez 
członków brytyjskiego towarzystwa po­
mocy . dla zniszczonych wojną, okolic, 
Poincare wyraził gorące podziękowanie 
za dowód nozuć filantropijnych, ożywia- 
jąoych naród angielski, pomimo przeży­
wanego w obecnej ohwill kryzysu «k*o- 
nomicicnego. Premjer francuski dał wy­
raz radości, jaką  odczuwa przy ponow­
nej wizycie w Londynie i stwierdził, it  
węzły przyjaźni łączące marńd francuski
i angielski «ą dziś mocniejsze niż kie­
dykolwiek. Poincare mówił następnio o 
wspaniałych wynikach, osiągniętych przez 
brytyjskie t-wo pomocy w dziedzinie 
niesienia pomocy nieszczęśliwej ludnoś­
ci zniszczonych miast i wsi.

Sprzeciwia się to stanowczo, mó­
wił Poincare, zasadom słuszno&ji i spra­
wiedliwości, że Francja była dotychczas 
zmuszoną ponosić olbrzymie ciężary i 
koszty związane z inwazją niemiecką. 
Ponieważ jednak niesprawiedliwości tej 
nie położono kresu, j*stc6my tem wraż­
liwsi na dowody życzliwości, który­
mi ra s  obdarzacie. Ponieważ związek 
naszych krajów Jest jednym /. najpier­
wszych warunków pokoju świata, je s t e ś ­
cie panowie, rzeo mogę śmiało, n a j g o r ­
liwszym i orędownikami sojuszu 1 praw­
dziwymi rzecznikami pokoju.

lila Kola....
BERLIN, 18. (AW) —  O dbyło się ta  

śn isd tn ic  wydano przez kanclerza W irtba 
na cześć baw iącego w Berlinie C iiczerina 
przy ndzieie  wybitnych osób  ze śwjaja 
politycznego.

Mium ( n a  w o ® . .
KATOWICE, 18. (AW). Obejmowa­

nie przez władze niemieckie przyznanej 
Niemcom części G. Śląska rozpocznie się 
we wtorek rano. Dnia tego odazlał wojsk 
niemleckloh, złożony z jednego bataijo- 
nu piechoty, jednego pułku jazdy i pół 
baterjl artylerji obsadzi Kluczbork. Je­
dnocześnie taki sam oddział wkroozy do 
Głogówka. Wojska niemieokie zajmować 
będą teren plebiscytowy stopniowo. Ostat­
ni obsadzony będzie okręg raciborski. 
Wśród ludności niemieckiej rozsiewane 
.są przez prowokatorów najfantastyczniej­
sze pogłoski, skierowane przeciwkq-Po­
lakom. Np. W sobotę krążyły niedorze­
czno plotki, jakoby generał Szeptycki 
oprze się w pochodzie swym dopiero o 
Gliwice. Jednak ogół ludnośoi nie daje 
posłuchu tym wersjom, któro dobitnie 
oharaktoryzują nastroje niemieckie.

Znaki polskie.
K A T O W I C E ,  18 ( A W )  N a  d w o r c u  

k o l e j o w y m  n a  g m a c h u  d y r e k c j i  k o l e j o  
we), s ą d u , p o c z t y  i w i ę z i e n i a  z a w i e s z o n o  
C h o r ą g w i e  p o l s k i e .

Policja polska!
KATOWICE, 18 (PAT) W sobotę w 

południe nastąpiło ro/.wiązanie Idotyoh- 
ozasowej policji G. Śląskiej i przejęcie 
władzy policyjnej pfrsez rząd polski. 
Wleozorem o godz. 6 wkroczyła policja 
polska do Katowic i pełniła służbę przez 
całą noc. Dziś po poł. przyjechała poli­
cja konna. Do policji przyjęci .zostali 
częściowo także funkcjonarjusze dotych­
czasowej policji, którzy dobrowolniejzgło- 
slli się do służby.

K m A j e  «  iska polski.
KATOWICE, 18. (PAT). W  niedzie­

lę o godz. 6 wiecz. nastąpiło w Katowi­
cach przejęcie przez Polskę ruchu kole­
jowego i pocztowo-telegraficznego. Prze­
jęcia dyrekcji kolejowej dokonał delegat 
m inisterstw a kolei żelaznych i prezes

poznańskiej dyrekcji kolejowej p. Do- 
brzycki. Po tem nastąpiło przelanie funk- 
cyj prezesa kolei żelaznych na Śląsku 
na byłego m inistra kolei p. Sikorskiego. 
Przejęcie ruchu pooztowo-telegraficznego 
odbyło się także bez większych przesz­
kód-w ruchu. W urzędach telegraficz­
nych i telefonicznych po odejściu urzęd­
niczek niemieckich, objęły natychmiast 
obowiązki urzędniczki polskie.

W 3 Ła  aktów.
O PO LE, 1 8 . (P A i)  D zii podpisany 

zosta ł układ polsko niem iecki w sprawia 
wymiany aktów . W -d le  treści jego obie 
strony obow iązują się wszelkie ak ta  po­
zostaw ić na m iejscu i odstąpić je  stronią 
drugiej. W szelkie akta z wyjątkiem aktów  
generalnych winny być wydane drugiej 
stronie bez względu na instancję adm ini­
stracyjną, w k tórej się znajdują, o  i l t  
drugiej stron ie są potrzebne do prawidło* 
wego prowadzenia adm inistracji. O ileby 
przy wykonywaniu umowy pow stała ró t-  
nica zdań, usunięta zostanie w "drodze 
arb itrażu  przez T rybunał Rozjemczy dis 
G . Śląska.

Badom! oasSij.
KATOWICE, 18 (AW) W związku 

z przejęciem przez Polskę władzy nad 
miastem, panuje nastrój podniosły i ra­
dosny. Miasto przybrano odświętnie w 
festony i zieleń i wystawiono liczne bra­
my tryumfalne. Porządek panuje wzoro­
wy, który nie został nigdzie żaslócony, 
pomimo nieobecności w ciągu 2 i go­
dzin wtadz bezpieczeństwa. Pierwszy 
oddział policji polskiej, w sile 200 lu­
dzi wkroczył do Katowic w sobotę w 
wieczór i w pełnem uzbrojeniu prze­
szedł przez ulice miasta. Przejmowanie 
władzy odbywa się również w zupełnym 
porządku. Jedyuie w poszczególnych wy­
padkach ustępujący urzędnicy niemieccy 
odmawiali .udzielenia wyjaśnień urzęd­
nikom polskim. Wszystkie dzienuiki 
polskie wydadzą w poniedziałek doda­
tki nadzwyczajne.

« w » .

Dziennikarze włoscy 
w Krakowie.

K R A K Ó W ,  18 ( P A T )  W y c i e c z k a  
d z i e n n i k a r z y  w ł o s k ic h  w c z o r a j  p o p o ­
ł u d n i u  o d j e c h a ł a  d o  W i e l i c z k i  I z w i e ­
d z i ł a  t a m t e j s z e  s a l i n y .

O  godz. 7  wiecz. go śc ie  w łoscy  po ­
w rócili d o  K rakow e i byli na  p rz e d s ta ­
w ieniu  w te a tr z e  m iejsk im  im- Ju lju sz a  
S łow ack iego .

O  g o d z .  9 w i e c z . o d b y ł  się  s t a r a ­
n i e m  S y n d y k a t u  D z i e n n i k a r z y  r a u t  w  
s a li s t a r e g o  t e a t r u .  N a s t ę p n e g o  d n ia  
d n i e n n i k a r z q  z w i e d z i l i  m u z o a , W a w e l  I 
K o p i e c  K o S c l u s a k l , p o c z e m  z j e d l i  o b i a d  
w k o l e  i i t e r a c k o - a r t y s t y c z n y m . i

W n o c y  n a s t ą p i ł  o d j a z d  d o  L w o w a . ;

Proces Fedaka. 1
Spiskowcy ukraifiscy winni ponieóć 

zasłużoną karę! t
*LWOW, 18. (AW). W piątek |,o'' J 

południu wręczono ak t oskarżenia Stefa- i 
nowi- Fadakowi, oFaz 12 towarzyszom. Fe- j 
dak osłrartohy je s t o zbrodnię usiłowa- j 
nia morderstwa «» - Naczelniku Państwa j
i wojewodzie Grabowskim, oraz ozbrod- 1

nię zdrady stanu, popełnioną przez two­
rzenie tajnych organizacyj mających na 
celu zaburzenie spokoju publicznego. 
Iieszta oskarżonych odpowiada jako współ­
winni zbrodni usiłowania morderstwa
i zdrady stanu. Dziś konferowali oskar-. 
żeni z obrońcami w sprawie aktu oskar­
żenia, lecz nie dali odpowiedzi czy akt 
przyjmują, czy leż wnoszą rekurs. Odpo­
wiedz ma nastąpić, za kilka dni. Jeżeli 
oskarżenie będzie przyjęto, możliwe jest, 
że sprawa rozpoczuie sk; Jeszcze z koń­
cem czerwca przed trybunałem sędaiów, 
w przeciwnym razie będzie odroczona dc 
września. “

Katastrofa okrętowa.
HAMBURG, 18. (AW). ' Przy spusz­

czaniu na morze w. porcie tutejszym za­
tonął parowiec Lloydu Brazylijskiego 
„Alvarez“. Około 100 osób zabitych i 
r&unych.

HAMBURG, 18. Katastrofa ja k a  sią 
wydarzyła w porcie z parowcem „Alva­
rez“ wstrząsnęła ca łą  Rzeszą. • Między 
zabitymi znajduje stę podobno szereg 
wybitnych osobistości politycznych. Pier­
wotnie obliczana liczba ofiar na loo po­

w iększyła się do 28Ó.
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Wiadomości telegraficzne.
(—-) Donoszą o upadku rządu po­

łudniowych Chin. Wojska Chin połud­
niowych zo»tały rosbite. Prezydent-rzą­
du Połndniowu-ChiĄsklego zbiegł. Mia­
sto KantOn zostało zdobyto.

(—) Z Mugdenu donoszą, ż e  \na 
wspólnem posiedzeniu przedstawicieli
8-cn mandżurskich prowincyj u s t a n o w t o -

io nowy rząd a u t o n o m i c z n y  d l a  Mnif* 
i u r j l .  Mandżuria p o z o s t a j e  i n t e g r a l n ą  
ciię Ac ią  C h i n . K a ż d a  p r o w i n c j a  o t r z y m u ­

j e  a u t o n o m i c z n y  r z ą d . N a o z t d n y m  w o ­
dzem w o j s k  m a n d ż u r s k i c h  Jefet gen. 
Tsaug-Tso-Lin.

Oświata i Szkolnictwo.
U  . r z y j m c w q n i a  uczniów  

do s sk ó t  średnich. .
W  dzienniku urzędowym ,M . W. R,

i O . P ."  ogłoszono okólnik  w spraw ie 
‘przyjmowania uczniów do gskół Irednfoh 
na terenie b. zaboru rosyjskiego.

W okólniku tym czytam /i
„Istnie ące na terenie b. zaboru  ro ­

syjskiego państwowe szkoły średnie m ogą 
pom ieścić tylko część zgłaszającej się do 
nich mlodaieży. Ponieważ zwiększenie 
liczby tych szkół jest w tej chwili n iem o­
żliwe, ministerstwo wyznań religijnych
i oświecenia publicznego polęca dyrekcjom 
przy przyjm ow aniu na rrzyszły rok szkol­
ny stosow ać się do następujących wska­
zówek;

Pom iędzy uczniów now ow stępują- 
cych, którzy odpowiedzą przepisanym  wa­
runkom  przyjęcia, należy przedewizystklem  
d?ć pierwszeństwo dzieciom pracowników 
państwowych i dzieciom osób niezam oż­
nych. Z pośród dzieci niezam ożnych p o ­
winna być szczególna uwaga zw rócona na 
dzieci nauczycieli oraz Inwalidów wojen­
nych.

W m iejscow ościach, gdzie Istnieją 
prywatne s?;koły średnie, naieży tak ie  po- 
fn M z y  m łodzieżą, do szkoły ju i  uczę­
szczającą, uczynić pewien wybór. Dy­
rekcje zechcą oświadczyć zam oinym  ro ­
dzicom tych uciniów , którzy nie o trzy­
mują prom ocji do  klasy następnej, lub 
których zachowa J e  oceniono ujem nie, 
| e  dzieci Ich nie m ogą licxyć w nowym 
roku szkolnym  na pozostaw ienie w pań­
stwowej szkole średn io . P onad to  należy 
usilnie starać s i;  skłonić zam ożnych ro ­
dziców uczniów przeciętnych I 'słabych, 
aby dzieci swe oddali do szkół pryw at­
nych i umożliwili w ten sposób przyjęcie 
do szkoły państwowe) dzieci zdolnych, 
a niezam ożnych. Na miejaoa opróżnione 
naieży przyjąć kandydatów , ktęrych szćze-

?[ólne uwzględnienie poleca pierwsza część 
eg o 'o k ć ln ik a“,

Wczorajsie uroczystości 
$o&go Ciała.

W c z o r a j ,  przy p i ę k n e j , u p a ln e j  p o ­
g o d z i e , o d b y ł y  s ię  w  Ł o d z i  p r o c e s ją  k u  
c z c i  N a j ś w i ę t s z e g o  S a k r a m e n t u : p o  s u ­
m ie  z  k o ś c i o ł ó w  S w . K r z y ż a  i W n i e b o ­
w z i ę c i a  N a j ś w i ę t s z e j  M a r j i  P a n n y  n a  
S t a r e m  M ie ś c ie , a p o  p o ł . ,  p o  n i e s z p o ­
r a c h , z  k o ś c i o ł ó w  N a j ś w i ę t s z e g o  S e r c a  
J e z u s o w e g o  n a  R a d o g o e z c z u  1 S w .  K a ­
z i m i e r z a  n a  W i d z e w i e .

U  S w . K r z y ż a  t a k  s u m ę  j a k  i p r o -  
o e e ję  c e le b r o w a ł  J .  E .  k e . b i s k u p  T y -  
m i e n i e o k i . D o  s u m y  a s y s t o w a l i  k s . b i s ­
k u p o w i  k s . p r a ł a t  W y r z y k o w s k i  i k s . 
k a n o n i k  B ą c z e k . T u t a j  p r o c e s ja  w y s z ł a  
S k o ś c io ła  n a  m i a s t o  p u n k t u a l n i e  o g .
1 2  w  p o ł u d n ie  i  p r z e s z ł a  u l i c a m i ; S ie n ­
k i e w i c z a ,  N a w r o t e m , P i o t r k o w s k ą  i P r z o -  
J a z d e m , z a f r z y m u j ą o  s ię  p r z y  w z n i e s i o ­
n y c h  n a  t y c h  u lic a c h  o ł t a r z a c h , p r z y  
k t ó r y c h  k a p ł a n i  o d ś p i e w a l i  k o l e j n o  c z t e ­
r y  e w a u g e l j ę .

W  p r o c e s ji  p o z a  l i c z n y m  k l e r e m  
e z l i :  w e t e r a n i  63 r o k u , c e c h y  r z e m i e ś l n i ­
c z e , r ó ż n e  z r z e s z e n i a  i k o r p o r a c je  r e l i ­
g i j n e  1 ś w ie c k ie  z e  s z t a n d a r a m i  i c h o ­
r ą g w i a m i ,  o r a z  t y s i ą c z n e  r z e s z o  w i e r ­
n y c h , w  t e m  k i l k a  k o m p a n i )  p r z y b y ł y c h  
z  I n n y c h  p a r a f i i .

P i e n i a  r e l i g i j n e  w y k o n a ł y  c h ó r y  
k o ś c i o ła  S w . K r z y ż a .  P r z y g r y w a ł a  w  p o -  
o h o d z ie  o r k i e s t r a  28 p u ł k u  p i e c h o t y .

R ó w n i e ż  n a d e r  o k a z a l e  w y p a d ł y  p o ­
z o s t a ł e  p r o c e s je  z w ł a s z c z a  u  N a j ś w i ę t s z e j  
M a r j i  - P a n n y  n a  S t a r e m  M ie ś c ie .

Kalendarzyk.
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D ti i  G e r w a z e g o  
Jutro S y rw e lju sz a
V /sch ó d  s ło ń c a , 4  m . 83 
Z a c h ó d  .  8 n i. 29
Wschód kaięiyca 
Zachód

8 m . 0 3  
1 2  m . 2 7

— Ministerstwo robót publicznych 
a cechy. Zg m a u : m e  m w p t r ó w  c e c b u w  
m ura a ;i c h  i c ie s ie ls k ic h  zwró.Sło się do 
M in is te r s tw a  robó t publicznych z prośbą
o zarządzenie, a b y  roboty  m urarskie i c ie ­
sielskie przy w znoszonych budowlach by­
ły  powierzane tylko m ajstrom  cechowym. 
W odpow iedzi n? to M nisterstw o zawia­
dom iło tu te jsze  W ojewództwo, że d e k la n -
c,e, jako odpow iedzialni wykonawcy ro­
b ó t przy k a id e j budow ie, m ogą składać 
jedynie m ajorow ie  cechowi.

— W sprawia wywozu artykułów ży­
wnościowych. M i n i s t e r j u m  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  w y d a ł o  z a r z ą d z e n i e ,  z a k a ­
z u j ą c e  u r z ę d o m  w o j e w ó d z k i m  I - s t a r o ś ­
c i ń s k i m  w y d a w a n i a  z e z w o l e ń  na w y w ó z

z a  g r a n ic e  P a ń s t w a  a r t y k u ł ó w  t y w n o ś  
c i o w y c b , b e z  w z g l ę d u  n a  Ic h  r o d z ą ]  1 
i lo ś ć , g d y ż  w  m y ś l  o b o w i ą z u j ą c y c h  
p r z e p i s ó w , d o  w y d a w a n i a  te g o  r o d z a j u  
z e z w o l e ń  u p o w a ż n i o n y  j o e t  w y ł ą c z n i e  
U r z ą d  p r z y w o z u  i w y w o z u .

—  O d zn a k i służbo w e  dla w ó jtó w  I f o ł -  
ty s ó w . M i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  u s t a n o w i ł o  d l a  w ó j t ó w  g m i n  i s o ł ­
t y s ó w  w s z y s t k i c h  w o j e w ó d z t w , n a  t e r e n ie  
k t ó r y c h  z n a j d u j ą  się  w z g l ę d n i e  u s t a w o ­
w o  w p r o w a d z o n e  b ę d ą  gminy z b i o r o w o —  
o d z n a k i  s ł u ż b o w e  w e d ł u g  w z o r ó w  z a ł ą ­
c z o n y c h , a m l a n o w io l e : i) o d s n a k ę ^ e ł u ż -  
b o w ą  d l a  w ó j t ó w  e t a n o w i: n a  ł a ń c u c h u  
m o s i ę ż n y m , s k ł a d a j ą c y m  s ię  z  p ł y t e k  
p r o s t o k ą t n y c h , p o ł ą c z o n y c h  o g n i w k a m i  
o k r ą g ł e m i  —  p o l e r o w a n y  m o s i ę ż n y  m e ­
d a l  o w a l n y  z  n a p is e m  l i t e r a m i  w y p u -  
k ł e m i  n a  o t o k u  z  g ó r y : .  W ó j t  G m i n y “ ,  
z a ś  u  d o ł a  z  w y r y t ą  n a z w ą  g m i n y . 
W  ś r o d k u  m e d a l u  u m i e s z c z o n a  n a  t le  
o r n a m e n t o w y m  g o d ł o  p a ń e t w o w e  ( o r z e ł  
p o s r e b r z a n y )  n a  t a r c z y  z  l i t e r a m i  R .  P .  
( R z e c z p o s p o l i t a  P o l s k a ) ;  2 )  o d z n a k ę  s ł u ż ­
b o w ą  d l a  B o łt y s ó w  e t a n o w i : * n a h  o k r ą ­
g ł y  m o s i ę ż n y , p o l e r o w a n y  e n a p is e m  
T it e r n m l w y p u k i o m i  n a  o t o k u  u  g ó r y  
„ S o ł t y s ,  w  ś r t d k u  u m i e s z c z o n e  n a  t le  
o r n a m e n t o w e m  g o d ł o  p a ń s t w o w e  ( o r z e ł  
p o s r e b r z a n y ) . Z n a k  d o  n o s z e n ia  n a  
g w i n t ó w c e  n a  l e w y m  b o k u .

P o w y i s z e  o d z n a k i  w i n n y  b y ć  n a -  
e z o n e  w  c z a s ie  p r z e w o d n i c z e n i a  n a  p o ­
s i e d z e n i a c h  i z e b r a n i a c h , n a  k t ó r y o h  
w ó j t , w z g l ę d n i e  s o ł t y s  w y s t ę p u j e  w  
c h a r a k t e r z e  u r z ę d o w y m , o r a z  p r z y  p e ł ­
n ie n i u  f u n k r y )  r e p r e z e n t a c y j n y c h .

—  Wielkie b a n k r u c tw a /  Z  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  w ł a d z  o s a d z o n o  w  w i ę z i e n i u  k u ­
p c a  z  L o d z i ,  A .  K o l o w s k l e g o , k t ó r y  
z b a i  k r u t o w u ł  n a  s u m ę  80o m i l j . m a r e k . 
J e d n o c z e ś n i e  o d e b r a ł  e o b ie  ż y c i e  k u p l e o  
ł ó d z k i  B. W o l m a n , k t ó r y  r ó w n i o ż  z b a n ­
k r u t o w a ł  n a  z n a c z n ą  s u m ę .

— Wczorajsze wyścigi cyklistów I moto­
cyklistów u aa iy  s ię  d o s  o n o u .  P i e r w s z e  
n a r o d y  w zią ł Jednak , w w iększej częśc i 
b iegów  F ran cu z . D rug im  z kolei zw y- 
c ię sc ą  b y ł jed en  z n a ;p ierw szych  s p o rts -  
m enów  łódzk ich  p. B u c h c ir .

—  P o ż a r . D n ia  1 8  b. m . o  g o d z . 4

i;o  p o ł. w  u o m u  p r z y  ul D z ie l n e j  2 3 , n a * 
e żą c y rn  d o  H a n n y  L a n d a u , z a p a l ił y  się 

s a d z e  w  k o m in ie . O g i e ń  u g a s z o r y  z o s ta ł 
p r z e z  d o n u w n i k ó w  p r z e d  p r z y b y c ie m  s tra ­
ż y  o g n i o w e j , ( b i p )

l e m t ,  t n n z B R a  i sznma.
Teatr Miejski, Ceglelnlana 68.

D z i ś ,  w  p o n i e d z i a ł e k , d la  z r z e s s e ó  
r o b . i  I n t e l l g . d a n y  b c d z i e  f a s c y n u j ą c y  
d r a m a t  S c h ó ;i h e r r ‘ a  „ D | a b l l c a “  z  I r e n ą  
S o l s k ą  w  m i s t r z ó w » .i e m  o d t w o r z e n i u  
t y t u ł o w e j  r o l i  1 g o d n y m i  p a r t n e r a m i  z  
d y r .  Z y g .  N o s k o w s k i m  i A r .  K w i a t k o w ­
s k i m . „ D j a b l i c a "  d a n a  b ^ ć z  e  p o  r a z  
o s t a t n i .

W e  w t o r e k  »Lato* z Iren ą  Solską 
w ro li MajL

W  ś r o d ę  p re m je ra  .R o m an s*  Scheł* 
d o n a  z  Ireną Solską w ro li Rity.

Z życia orgaiłizacij ii 2  R
Ogólnom iejakse k u rs y  - 

a g i t a t a r s k i e  W P R .
W  p o n i e d z i a ł e k , d . 19 b . m . w  K lu ­

b ie  ( P i o t r k o w s k a  9 1 )  r o z p o c z n ą  się o g ó l'

fo m l e j s k l e  k u r s y  a g l t a t o r s k i e . S łu c h a c z y , 
t ó r z y  z o b o w i ą ż ą  się  d o  r e g u la r n e g o  o* 

o z ę s z o z a u i a  w  c ią g u  2— 3 m ie s ię c y  raa 
n a  t y d z i e ń , m a ją  p r a w o  d e le g o w a ć  tylk ° 
Z a r z ą d y  D z i e l n i c o w e . Z a r z ą d y  K ó ł ,  ora* 
Z a r z ą d  C e n t r a l n y  O r lę c i a .

P o ż ą d a n y  j e s t  u d z i a ł  k o l e g ó w , kt#' 
r z y  m a ją  o d p o w i e d n ie  k w a l i f i k a c j e .

— Zebrania dyskusyjna Koła Inteligenci) 
przy NPR-e. We wtorek, dn. 20 bm»t° 
godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokaju 
Redakcji „Praca*, P r  za jazd 8, z e b r a n i«  
dyskusyjna Koła inteligencji przy NPR'0, 
Na porządku dziennym referat o ostat* 
niem przesileniu rządowem.

K om unikat.
W<es T - w a  „ R o z u i i “ .
D z i ś  t . j .  1 9 . V I .  19 2 2  o  g o d z . O fi’ 

o d b ę d z i e  s ię  w i e l k i  w ie c  T - w &  R o z w ó j 1' 
Ż y c i a  N a r o d o w e g o  w  P o l s c e , w  sali 
S t o w . C h r z e ś c i j a ń s k i e j  D e m o k r a c j i  pr/J 
u l .  W a c ł a w a  4  ( C h o j n y ) .

R o d a o y l  J a w c i e  s ię  l i c z n i e .

Kronika ekonomiczna.
T a r y fa  p a c z iy  powrietrxne]>

U s t a l o n o  n a s tę p u ją c ą  t a r y f ę  d l»

}> o c zty  p o w ie tr z n ie ) m i ę d z y  N i e m c a m i  1 
t o s ją  s o w ie c k ą  ( p r z e z , K r ó l e w i e c  d o  M o * 

s k w y ) :  w y s ł a n i e  l i s t u 'd o  2 0  g r a m ó w  
m k . ,  o d  20 — 40 g r a m ó w  2 1  m k . ,  o d k ry fr* 
k i  1 0  m k . 40 fe n .

Kamunikao]« p asa żersk a  na 
W ołdze.

N a  s i a t k a c h  k u r s u j ą c y c h  n a  W o ł ­
d z e  p o d w y ż s z o n o  t a k  ' z n a c z n i e  ta r y i'1  
p a s a ż e r s k ą , ż e  u a w o t  o fic ja ln e  d a n o  su- 
w i e c k i e  k o n s t a t u j ą , ż o  r u c h  p a s a ż e r s k i 
n a  W o ł d z e  z n a c z n i e  s ię  z m n i e j s z y !  *  
o s t a t n i c h  c z a s a c h .

Fel o ck  w a — K ró le w ie c
K o m i s a r j a t  k o m u n i k a c j i  o g ło s ił  o f i ­

c j a l n i e , ż e  w  k r ó t k i m  c z a s ie  c z y n n a  b ę ­
d z i e  l i n i a  k o l e j o w a  M o s k w a — K r iiie w ie o  
p r z e z  Ł o t w ę  i L i t w ę .  W  t e n  sp o só b  
w p r o w a d z o n a  b ę d z i e  b e z p o ś r e d n ia  k o m u ­
n i k a c j a  m i ę d z y  Ł o t w ą  i P r u s a m i . R z ą d y  
Ł o t w y  i L i t w y  z g o d z i ł y  s ię  n a  z n ie a ie -  
n io  k o n t r o l i  p a s z p o r t ó w  i b a g a ż y  p a s a ­
ż e r ó w , p r z e j e ż d ż a j ą c y c h  p o c ią g a m i b e z ­
p o ś r e d n ie j  k o m u n i k a c j i  p r z e z  ic h  p a ń ­
s t w a .

O A S T O N  LEROUX. 1 6 )
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A ta myśl powraca... A jeżeli Jakób 
p ry w ió z ł w kufrze to, „o cz-'tn strach  
m y śk ć“, czyż zaglądałby tam?... Cbyba 
nit l... nie ośm ieliłby się —  nigdy w ży­
ciu!.* O m ijałby takie drzwi... A on tym ­
czasem  spokojnie schodził sobie do piw ­
nicy po wino, ilekroć go zebrała ochota.,. 
Tak!..

Piąta godzina!,,.
Okropne!... Przepędzić noc całą aa 

przetraw ianiu takiego ohydnego podejrzę* 
Bia. O na nie. je s t godną Jakóbal... O n  ale 
mógłby popełnić tego  czynoL . Jes t prze­
cież szlachetnym  człowiekiem i kochał 
swego brata, pomimo różnicy majątkowej 
jaka między nimi zachodziła.

Szósta godzina... P an i zam ka w sta-

Ji... Niewy pocięła... zdenerwowana*, wa- 
s ją c a ...

W różowem św ietle nocnej lam py 
etaje przed, wielkiem lustiem , o d b ija jące^  
całą jej uroczą post?ć, opłyniętą fałdam i 
jedw abnego haftowanego muślinu...

Jak duch cicha, lekka i biała w ysu­
wa się z  sypialni, przemyka się przez b u ­
duar, ubieraln ię, łazienkę-— cicho-o tw ie­
ra drzwi, drzwi prow adzące do gabinetu 
Jakóbs.

Odrazu spojrzenie jej pada na ozło- 
coay pierw szym i b iałkam i wschodzącego 
I ło ie a  —  wielki p tk  k iaczy .t Poznaje

klucz od piwnicy pomiędzy ty lu  innymi... 
N ieraz miała go w ręku  tam  w Heron...

F^nny odczepia delikatnie klucz, aby 
przypadkowym  brzękiem nie obudzić tego 
który tam śpi obok w pokoju...

A on śpi tak spokojnie, ja k  czło­
wiek, który ma najczystsze sum ienie...

Drzwi są 'niedom knięte... F anny  na­
słuchuje... co za oddech regularny, rytm i­
czny... Czyż ten spokojny sen nie Jest 
najlepszą odpowiedzią dia ciekawej, po­
dejrzliwej Fanny? C zyi nie lepiej położyć 
klucz na swojem miejscu?

Niel ona chce wiedzieć — co tam 
je s t w piwnicy! ..

I nagle F anny zdaje sobie sprawę z 
tego, że ten klucz nie w ystarczy, ze trze­
ba mieć jeszcze drugi — klucz od gare- 
żu, który leży tam w szufladzie na dole... 
W  szufladzie zam kniętej.*

Młuda kobieta czuje szum w głowie! 
O na nie wyjdzie stąd  z tymi kluczami... 
Jakób obudzi się z pewnością... Służba 
w itała iuż... Trzeba d zu łać  szybko... F an ­
ny chwyta csły  pek... Otwiera szufladę..- 
Niel to nie t*!... O lw iera drugą.» N a r e s z ­
cie... czuje chłód żelaza w palcach, zam y­
ka szu ilidę  i z kluczem w zaciśniętej rę­
ce wymyka się na schody jak złodziejka., 
powraca do sypialń!, rzu tu  sie na łó£ko, 
ukrywając pod poduszkam i klucze —  dwa 
kłucze do tajem nicy złego i dobrego...

ROZDZIAŁ X I V .

P iw n ica .
Była to  niedziela. W Senart rozgry­

wała się wielka partya  golfa. F an n y  urzą­
dziła się tak, że n ie .n a leża ła  tego dnia 
do zabawy i ko ło  godziny trzeciej po po ­
łudn iu  znaU zia aię w pustej, jak zwykle

przy odpoczynku niedzielnym  fabryce w 
Heron.

Podw órzec budynku, który państwo 
dc la BosBiere dawniej zajm ow ali, był 
również pusty, cichy... Fanny nic miała 
powodu obawiać się niedyskretnych św iad­
ków. A zresztą, gdyby ktoś naw et zoba­
czył tą. to cóż dziwnego było w tero, że 
zagląda do garażu , w którym złożone są 
jej rzęczy...

Nie pew nego wzruszenia pani 
zamku w Roseraie spoglądała na skrom ne 
m ieszkanie, w którem  przepędziła trzy 
długie, męczące l a t a .. G Jzie przez trzy 
lata więziła sw oją płom ienną m łodość i 
olśniew ającą urodę.,.

W estchnęła mimowoli na to wspom­
nienie... odważnie zbliżyła się do" drzwi 
garażu, wsunęła w zamek ogrom ny, cię­
żki klucz, usiiu;ąc go przekręcić swojemi 
delikatnem i rączkami.

Nareszcie klucz zgrzytnął i drzwi 
otwarły się.

Szybko, żywo wślizgnęła się do 
hangaru. O garnęły ją  ciem ności.
• -  Przezornie dom yśliła się tej możli­
wości i wzięła ze sobą świecę I zapałki, 
k tóre teraz wyjęła z kieszeni.

Zaświecllar .
Wokół niej istna graciarnia. Skrzynie 

kufry, kosze, stare meb!e, fotele o trzech 
nogach, pootłukane wazony...

Poprzez to  wszystko torowała sobie 
drogę ku drzwiom, znsjdującym  się w 
głębi...

O glądała znowu swoje m izerne u- 
meblowanle z drzewa orzechowego, które 
je j przypom inało plastycznie rozpacz, w 
jakie} Jakób  zastaw ał żonę, w racając do
dom u z fabryk!...

W sparłszy głowę aa  łokciach, od­

wracała od niego twarz o wrogim w yra­
zie, nia odpowiadała na jego pytania...

Czasem tylko mierzyła go pełnym 
pogardy warokiem który w ypowiadił wszy­
stko, co może m yśleć urocza, ognisto-zło- 
ta blondynka o  mężu, który więzi takie 
arcydzieło w ciasnych pokojach, na po ­
dwórcu dusznej, nudnej fabryki...

Teraz Jakób twierdził, że są b o g a r i .. 
Ais ona wiedziała, że to  nieprawda, bo 
Jak ó b  wydawał wszystko, co na niego 
przypadało z dochodów.

A przytem... F anny  dom yślała się 
Jeszcze niektórych rzeczy... Jakób postę­
pow ał, jak  pan i właściciel... Co za n ieo ­
strożność, jeśli prawy posiadacz m oie  
wrócić lada dzień!...

O to małe drzwi, prowadzące do 
piwnicy!... Fanny obiecyw ała sobie, za 
będzie odważna, a jednak teraz, kiedy ca» 
otworzyć te drzwi, ogarnia ją  strach... boi 
się wstąpić na te  schody wśskie, ciemrt*, 
wilgotne... dnsi ją  w piersiach stęchłe po ­
wietrze...

Chwila w ahania... C iekawość zwycię­
ża... jest silniejsza niż strach...

Ęanny schodzi po schodach... to ps 
raz pierwszy znajdzie się w tej piwnicy— 
O! tak — nigdy nie m iała prstenśyl, by 
uchodzić* za dobrą  gospodynią, która «?a- 

^ ma .p ilnuje spiżarni, piwnicy... #
Schody kręte są... Fanny czuje t* ' 

wrót głów /... Ma takie wrażenie, jakby 
zstępow ała do  grobowca...

C iegoz bo  ona sznka lulaj właśc<wie 
jeżeli ta piwnica nie jest grobowcem?-.-

M łoda kobieta potyka się o jaki* 
ogrom ny przedm iot... To beczka z w i' 
nem... __ »

■ (DT c. n.)
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♦ Ws¿y-il;io dotychczasowa środki, 
^tąyzaiące <io tbniżenia eony artyku* 
■«¡w pierwszej potrzeby okazały etę nie- 
C;s; teezno — gospodarka p a ń s t w o w a , 
)i odpowiedziała swemu przeznaczeniu 
frmio kolosalnych c i ę ż a r ó w  w  b u d ż e c i e . 
,Kotifyr.ger,sy, taryfa m a k s y m a l n a , w a l k a  
^ l i c h w ą  d o s ię g a ły  n ie z n a c z n e j  c z ę ś c i 

»pobieżnego, gdy powszechnie 
**itlo paskarstwo i o m ija n ie  p r z e p i s ó w .

Sprawę rozwiązać m o ż e  s k u t e o z n i e  
tylko zbliżenie spożywcy d o  w y t w ó r c y . 
P/-ieli go szereg pośredników —  p r z e d -  
^ębiorców, dostawców, b a n k i e r ó w . W a r -  
J  bezpośrednio stworzona p r z e z  w y -  
w ó r c ę , przeszedłszy t y ł o  r ą k ,  dorasta 
^prawdopodobnej w y s o k o ś c i . W a l c z y  
J  tem kooperacja. Uząd ją d z i ś  w y d a ­
c i e  wspiera, ułatwia d z i a ł a n i u :

Ale i k o o p e r a c ja  D ie  j e s t  b e z  w i ­
t y .  W  P o ls c e  p a n u je  r o z b i e ż n o ś ć  p o ­
s zc ze g ó ln y  e h  g a łę z i  s p ó ł d z ie l c z e g o  ż y -  
J ia- K c o p o r a c j a  r o l n a , s p o ż y w c z a , w y ­
tw ó rc z o , c h o d z ą  k a ż d a  w ł a s n e u n  d r o g a ­
mi- K o o p e r a c ja  s p o ż y w c z a , to  s z e r e g  
W ą z k ó w  c e n t r a l n y c h , s ie c i w z a j e m n ie  

8 io b ie  z a c h o d z ą c y c h , k a ż d a  z  w l a ­
n y m  a p a r a t e m  c e n t r a l n y m  s ie c ią  l o ­
k a ln ą .

Z a s a d a  z a o p a t r y w a n i a  się  n a  w s z y s t ­
kich s z c z e b l a c h ' p r z e d e w s z y s t k i e m  w  
t M d ł a c h  s p ó ł d z i e l c z y c h  n ie  J e s t  z u p e ł n i e  
f r z e a t r z e g a n a . P r z e w a ż n i e  k u p u j e  s ię  
Jd  p a s k a r z y  i p a s k a r z o m  s p r z e d a je . 
M asa t r a c i n a  te m  w le ło k r <  t n i e . —  F u n -  
■ c jo n a r ju s z e  z  r z a d k a  c i e s z ą  e ię  o p i n ją  
b e z in t e r e s o w n y c h  p r a c o w n i k ó w  p o b ie ^  
r a ją c y c h  t y l k o  o k r e ś lo n ą  p e n s ję .

W  in t e r e s ie  s z e r o k i c h  m a s , k t ó r y c h  
g ło su  n ie  s ł y s z y  e ię  w  p o g w a r z e  Z a r z ą ­
d ó w , p o t r z e b a  u z d r o w i e n i a  k o o p e r a o ji
1 b e z w z g l ę d n e g o  z a o p a t r y w a n i a  s ię  i 
I b y t u  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  n a d r z ę d n y c h  
lu b  p o k r e w n y c h  s p ó ł d z ie l n ia c h .

Z w r a c a m y  n a  to  u w a g ę  p . M i n i s t r a  
B k a r b u  i K o m i t e t u  d r o ż y ż n i a n e g o  w o ­
bec p r z y z n a w a n y o h  d u ż y c h  k r e d y t ó w .

Trzeba wytępić robienie interesów przez 
poszczególne spółdzielnie. Bez tego nie 
pomożemy masie, o której dobro chodei.

Zwracamy uwagę wymienionym
i wszystkim s t o w a r z y s z e n i o m  n a  p r ó b ę  
p o d j ę t ą  p r z e z  C e n t r a l ę  u r z ę d n i k ó w , 
w o js k a  i r o b o t n i k ó w  z b l i ż e n i a  w s z y s t ­
k i c h  o r g a n i z a c y j  s p ó ł d z i e l c z y c h  n a  t e ­
r e n ie  g i e ł d y  s p ó ł d z i e l o z e j . N i e  m o g ą c  
t w o r z y ć  n a r a z ie  j e d n o l i t e j  R z e c z y p o s p o ­
l it e j  S p ó ł d z i e l c z e j  p o d j ę t o  p r ó b ę  p e r j o -  
d y c z n e g o  z e t k n i ę c i a  s ię  d y r e k t o r ó w  
w s z y s t k i c h  c e n t r a l  n a  g r u n c ie  t o w a r z y *  
s k i m  i p r z e p r o w a d z a ć  w s p ó l n i e  z a k u p y  
c e n t r a l  B p c ż y w c z y c h , w z s j e m n e  p o p i e ­
r a n ie  s w y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w , z b y t  p r o ­
d u k t ó w  k o o p e r a c ji  r o ln e j  ł  w y t w ó r c z e j  
n a  r y n k u ,  o b j ę t y m  p r z e z  s p o ż y w o ę , 
w s p ó ł p r a c ę  k o o p e r a c j i  k r e d y t o w e j  e tc .

u w a ż a m  z a  z b y t e c z n e  t ł u m a c z y ć  
n i e s ł y c h a n e  z n a c z e n i e  te j i n s t y t u c j i .  
S p r a w a  ta  j e d t a k  u g r z ę i n i e  d z i ę k i  s e -  
p e r a t y z m o w i  p o s z c z e g ó l n y c h  o r g a n i z a c y j

Ż ą d a j c i e  o d  s w c io h  Z a r z ą d ó w , a b y  
s ię  z a o p a t r y w a ł y  w  c e n t r a l a c h  n ie  n a  
b o k u . Ż ą d a j c i e , a b y  c e n t r a le  b r a ł y  u -  
d z l a ł  w  G i e ł d z i e  S p ó i d  i e l c z e j  ( z e b r a n i e  
w  k a ż d ą  ś r o d ę  o  g o d z .  i  w i e c z o r e m  w  
l o k a l u  Z e s p o ł u  S p ó ł d z i e l n i  u r z ę d n i c z y c h
—  W a r s z a w a , N o w o g r o d z k a  2 1 - 1  p .) . 
W y s t a r c z y ,  J e ż e l i  p . M i n i s t e r  S k a r b u  
p r z y ś l e  s w e g o  d e le g a ta  i w e d ł u g  j e g o  
r a p o r t u  s f i n a n s u j e  k r ó t k o t e r m i n o w y m  
k r e d y t e m  tę  l u b  o w ą  t r a n z a k c j ę  —  j e ­
s te m  p r z e k o n a n y , ’ ż o  w k r ó t c e  p o t e m , 
p r z y z n a  k i l k a  m i l j a r d ó w  b a n k o w i  s p ó ł ­
d z i e l c z e m u  z o b o w i ą z k i e m  f i n a n s o w a n i a  
o p e r u c y j , z a w i e r a n y c h  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
te j g i e ł d y .

O t o  s k u t e c z n a  w a l k a  z  n a d m i e r n e m  
p o ś r e d n  c t w e m  —  j e d y n a  f o r m a  c e lo w e ­
g o , g o s p o d a r c z e g o  z b l i ż e n i a  k o o p e r a t y w , 
a b y  z  c z a s e m  d o p r o w a d z i ć  d o  z e s p o l e ­
n ia  i c h  w  j e d n o l i t y  o r g a n i z m .

A k c j ę  t ę  p o p r z e ć  t r z e b a  p o w s z e c h ­
n ie . .

J a s n y .
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Wymierająca Ukraina.
D n i a  1 4  m a ja  I s p o ł k o m  ( m a g i s t r a t )  

m ia s ta  C h e r s o n ia  w y s ł a ł  d o  r a d y  k o m i ­
s a r z y  l u d o w y c h  U k r a i n y  r a d j o  n a s t ę p u ­
ją c e j t r e ś c i:

.W y p a d k i  v

ludcżeratw a
*  C h e r s o n i u  eą c o r a z  c z ę s t s z e . D a w -  
ty e j g ł o d n i  z l a d a l l  t r u p y  z m a r ł y c h  z  
S ło d u  k r e w n y c h . W  o s t a t n i m  c z a s ie  
d a je  e ię  z a u w a ż y ć ,  ż e  w  J e d n e j r o d z i n i e  
s iln ie js i  i z d r e w s i  c z ł o n k o w i e  z a b i j a j ą  
B ł a h s z y c h  i w y c i e ń c z o n y c h  i z j a d a j ą  I c h " .

Ukraina w y .ia r -l
W y m i e r a  * k r a j ,  k t ó r e g o  z i e m i a  x a -  

W s ze  u w u ż a n a  b y ł a  z a  n a j b o g a t s z ą , z a  
Ł a j ż y ź u l e j s z ą l  W y m i e r a  26 m i l j o n o w y  
n a r ó d , k t ó r y  n i g d y  g ł o d u  n ie  z n a ł ,  n a ­
r ó d  c h ł o p ó w , k t ó r z y  c h le b a  m i e li  t y l e ,  
ż e  w i e l k i o  i lo ś c i Je g o  s z ł y  p o z a  g r a n ic e  
te g o  ż y z n e g o  k r a j u .  D z i s i a j  n a r ó d  te g o  
k r a j u  c ie r p i  g ł ó d , g łó d  s t r a s z r  y .  K a t a ­
s t r o fa  g ł o d o w a  d o t k n ę ł a  p r z e d e w s z y s t ­
k ie m  6 g u b e r n j i  U k r a i n y :  d o n i e c k ą , z a ­
p o r o s k ą , m ik o ła jó w  s k ą , j e k a t e r y n o s ł a w -  
s k ą  l o d e s k ą . O g ó l n a  l i c z b a  m i e s z k a ń ­
c ó w  t y c h  5 g u b e r n j i  w y n o s i  9 ,4 9 2 ,0 0 0 ,
*  k t ó r e j  to  l i c z b y  g ł o d u je  .% 7 0 9 ,5 5 0  l u ­
d z i ,  c z y l i  35 p r o o . l u d n o ś c i. G ł ó d  z 
d n i a  n a  d z i e ń  w z r a s t a .

G ł ó d  d o t k n ą ł  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a j ­
b a r d z ie j  b e i e i l n y c n  i b e z b r o n n y c h , c z y l i  
d z ie c i!  Z  p o w y ż e j  p o d a n e j l i c z b y  g ł o d ­
n y c h  w  6 g u b e r n i a c h , g ł o d u j ą c y c h  d z i e ­
c i je s t  1 ,2 6 8 ,6 4 8 , w ię o  a ż  40  p r o o . Z  
m i a s t  U k r a i n y  n a j b a r d z i e j  d o t k n i ę t y  1 e s t 
g ło d e m  C h e r s o ń . L u d z i e  w  C h e r s o n iu , 
p o d o b n i d o  c ie n ió w -, w l o k ą  s ię , w y c i e ń ­
c z e n i, p o  u li c a c h  m ia s t a  i d z i e s i ą t k a m i  
P a d a j ą  n a - b r u k u ,  - r a ż e D i  ś m i e r t e l n y m  
g ł o d e m , f ?  6 t y c z n i u  w  C h e r s o n iu

2 głod ow ego  ray-

F C i  w  l u t y m  1 2 0 0 , w  n a r e u  15 0 0
yr k w ie tn i< i i i o i ó  t r u p ó w  p r z e k r o c z y ł a  
e y f r ę  s ^ C o l
\  N a  E e r o r o i u  -e ą  p o w i a t y ,  g d z i o

p 1c* ^  w ć g ó le  w s z y s c y  b e z  w y j ą t k u ;  
B c i a s t ó p y c h  g m i n  iu d n o s ć  c c ła  W y w ę -
« f O t f a i a  w  p o s z u k i w a n i u  c h ł e b a .

A potnee? K I I
F o i n o c  j e s t  ś m i e s z n i e , z a w s t y d z a ­

j ą c o  m a ła !
G u b e r n i e  d o t k n i ę t e  g ł o d e m  ( Z a p o -  

r o ż e , g . J e k a t e r y n o s ł a w s k a , d o n le o k a  i 
m i k o ł a j o w s k a )  o t r z y m a ł y  d o  d n i a  1 m a ­
j a  z a l e d w i e  2 8 2  w a g o n y  ż y w n o ś c i ,  o ż y l i
1 w a g o n  m i a ł b y  p r z e z  8 m i e s ią c ^  w y ­
ż y w i ć  16  t y s  g ł o d n e j  łu d n c ś c il  Z  te g o  
w y p a d ł o b y  n a  j e d n e g o  g ł o d n e g o  w  o k r a ­
sie  o d  1 l u t e g o  d o  1 ' m a ja  7  g r a m ó w  
ż y w n o ś c i  d z i e n n i e !

P u n k t ó w  a p r o w i z a c y j n y c h  u r z ą ­
d z o n o  w  g u b e r n i a c h  t y c h  7 8 8 , k a r m i ą  
o c c  » 7 0 ,5 8 2  l u d z i .  W  t y c h  n i k ł y c h )  r o z ­
miarach p o d a j ą  p o  m c c  g ł o d n y m  w ł a d z e  
s o w ie c k ie  s a m e . W i ę c e j  j u ż  p o m a g a ją  
o r g a n i z a c j e  z a g r a n i c z n e  p o m o c y , z  k t ó ­
r y c h  a m e r y k a ń s k a  m i s ja  ( A m e r i c a n  R o -  
l i e f  A d m i n i s t r a t i o n )  r o z d a j e  25 0 t y s i ę c y  
d z i e n n y c h  r a c y j  ż y w n o ś c i o w y c h , N a n s e ­
n ó w  s k a  m i s ja  4 0  tys., c z e s k a  1 0  t y s .  i 
m e n e n ic i  10  t y s .  W s z y s t k i e g o  r a z e m  

8 15  tys. jacji ż y w n o ś c i o w y c h . O g ó ł e m
2 p o m o o y  k o r z y s t a  z a l e d w i e  1 4  p r o c e n t  
g ł o d u j ą c y c h , a  r e s z t a , o l b r z y m i a /  w y ­
n ę d z n i a ł a  m a s a  g ło d n e g o  l u d u  p o z b a ­
w i o n a  j e s t  w s z e l k i e j  p o m o c y , w t - z e i k i e j  
o p i e k i ,  z d a n a  n a  ł a s k ę  1 n ie ł a s k ę  lo s u .

W ł a d z e  s o w ie c k ie  r z e k o m o  w a ł c z ą  
z  g ł o d e m . Z o r g a n i z o w a ł y  C .  K .  P o m . 
G o ł .  ( c e n t r a l n y j  k o m i t e t  p o  m o s z c z !  g o ło -  
d a j u s z c z i m ) , z a b i e r a j ą  r e l i k w i e  c e r k i e w ­
n e , d u ż o  o w s z y s t k i t m  t e m  p i s z ą ,  k r z y ­
c z ą , a le  w s z y s t k o  to

♦

nie przedotaw ia rea ln ej  
pom ocy, -

l e c z  j e s t  t y l k o  a k c j ą  o b l i c z o n ą  n a  e f e k t  
a b y  p o k a z a ć , ż e  w ł a d z a  s o w ie c k a  d b a
o  m a s y  b ie d n e g o , g ł o d u ją c e g o  l u d u , ‘ z  
d r u g i e j  s t r o n y  a k c j a  t a  c e lo w o  i u m i e ­
j ę t n i e  w y z y s k i w a n a  j e s t  J a k o  ś r o d e k  
d e m a g o g i c z n y . N a k ł a d a  s ię  p o d a t k i  
s p e c ja ln e  n a  g ł o d n y c h , r o z k ł a d a j ą c  Je  
n i e s p r a w i e d l i w i e . K i l k a  o s ó b , n ie z a d o ­
w o l o n y c h  z  n ie s p r a w i e d li w e g o  p o d z i a ł u , 
w z b r a n i a  się  p o d a t e k  u i ^ i ć  w  c a ło ś c i. 
W ł a d z a  s o w ie c k a  o d r a z u  to  w y z y s k u j e  
p o l i t y c z n i e  ! i j r z ą d z a  3ię „ « u d  n a d  s y -

2r m i “ ,  f a r s ę ,T r o c z ą c ą  n A z w ę - ś ą d u  ń a r o -  
o w e g o , i  gromi się b u r ż u j ó w . G d y  

d u c h o w n i , z  p a t r j a r d h ą  T i c h o n e m  n a  
czele, oponowali przeciw

r a b o w a n i u  s p r z ę t ó w  o e r -

n a t y c h m i a s t  w y z y s k a n o  t o , w y s t a w i o n o  
o p o n e n t ó w  j a k o  k o n t r r e w o l u c j o n i s t ó w  i 
r o z p o c z ę t o  w a l k ę  p o l i t y c z n ą  z  K o ś c i o ­
ł e m . W ł a d z e  s o w i e c k i e , k t ó r e  w  u m i e *  
j ę t n o ś e i  w y z y s k a n i a  k a ż d e g o  p r z e j a w u  
ż j - c i a  w  c e la c h  d e m a g o g i c z n y c h  d o s z ł y  
d o  p e r f e k c j i ,  w y z y s k u j ą  w  t y m  s a m y m  
k i e r u n k u  i k a t a s t r o f ę  g ł o d o w ą  i w s z y ­
s t k i e  Je j p r z e j a w y .

A  t y m c z a s e m  n a  Z a p o r o ż u , w  C h e r ­
s o n iu , w  M e l i t o p o l u , w  B e r d i a ń s k u  g i n ą  
ż y w i  l u d z i e  z  g ł o d u . G i n ą , b a  z n i k ą d  
n ie  o t r z y m u j ą  w y d a j n e j  i  d o s t a t e c z n e j  
p o m o o y . Ś w i a t  n ie  u d z i e l a  j e j ,  b o  n io  
m a  z a u f a n i a  d o  w ł a d z  s o w i e c k i c h .

Korespondencie.
Z Jarosławia.

W a r u n k i ,  w  j a k i c h  o b e c n ie  p r a c u ­
j e m y ,  s t a j ą  e ię  c o r a z  t r u d n i e j s z e  w s k u ­
t e k  n i e z r o z u m i a ł e g o  d l a  n a s  p o s t ę p o ­
w a n i a  m i e js c o w e g o  w o j s k o w e g o  b i u r a  
k w a t e r u n k o w e g o . O d  c h w i l i  z a ł o ż e n i a  
N .  P .  R .  w  J a r o s ł a w i u  z n a l e ź l i ś m y  o d ­
p o w i e d n ie  p r m f e s z c z e n l e  w w o l n y c h  
o b j e k t a c h  w o j s k o w y c h  w  k o s z a r a c h  
p o k l a s z t o r n y c h . O t w o r z y l i ś m y  ta m  
s k l e p  s p o ż y w o j y ,  a  n a  p ię trz ©  z a j m o ­
w a l i ś m y  o b s z e r n ą  s a lę  n a  z e b r a n i a  

‘ c z ło n k ó w ’ .  J a k  d ł u g o  n a  s t a n o w i s k u  
d o w ó d c y  g a r n i z o n u  z n a j d o w a l i  s ię  l u d z i e ,  
z d a j ą c y  s o b ie  s p r a w ę  z e  s n » o ? .e n is  n a ­
r o d o w e g o  u ś w i a d o m i e n i a  r o b o t n i k a , u -  
z y s k i w a l i ś m y  z a w s z e  ż y c z l i w e  p o p a r c i e . 
W s p o m n i e ć  t u  n a l e ż y  ś. p . p u ł k o w n i k a  
W i e j a c k i e g o , ż o ł n i e r z a  -  o b y w a t e l a . Z  
c h w i l ą  d y s l o k a c j i  w o j s k a , p r z e n ie s i e n i a  
k o m e n d y  k o r p u s u  d o  P r z e m y ś l a  1 o b ję ­
c ia  k i e r o w n i c t w a  r o jo n u  b u d o w l a n e g o  
w o js k o w e g o  p r z e z  i n ż .  p e r . K r z y s i k a  

n a r a ż e n i  j e s t e ś m y  n a  d z i w n e , n i e w y ­
t ł u m a c z o n e  s z y k a n y .  P o r .  K r z y e i k ,  u -  
l e g ł y  p o d s z e p t o m  m ie js c o w e j k l i k i  e n - 
d e c k o - k l e r y k a l n e j ,  k t ó r a  r a d a b y  w i d z i e ć  
p l a c ó w k ę  r o b o t n i k a  p o ls k ie g o  w  g r u z a c h , 
p o s t a n o w i ł  z a  w s z e l k ą  c e n ę  u s u n ą ć  n a s  
z  d o t y c h c z a s o w e g o  l o k a l u . N a d m i e n i a ­
m y ,  ż e  c h o c i a ż  g a r n i z o n  j a r o s ł a w s k i  
n ie  je 6 t  o b e c n ie  t a k  w i e l k i ,  j a k  w  c z a s ie  
o k u p a c j i  a u s t r j a c k ie j  ( g d y  s t a ł y  t u  z a  
ł e g ą  8 p u ł k i  p i e c h o t y , 2  k a w a l e r j i  i 2 
a m l e r j i ) ,  d l a  1 p u ł k u  p i e c h o t y  i a r t y -  
l e r j l  z a b r a k ł o  d z i ś  p o m i e s z c z e n i a  w e k u -  
t o k  k a r y g o d n e j  g o s p o d a r k i  w y m i e n i o n e ­
g o  i n i .  K r / y s i k a ,  k t ó r y  p r o w a d z i  o b j e k t y  
r z ą d o w e  d o  d e w a s t a c j i  i  m i n y .  D z i w n e ,  
ż e  n a  o d n o s z e n ia  n a s z e  w  te j s p r a w ie  
d o  k o m p e t e n t n y c h  c z y n n i k ó w , b y  w  o w ą  
g o s p o d a r k ę  w e j r z e ć  r a c z y ł y ,  w ł a d z e  
w a r s z a w s k i e  n ie  z d r a d z i ł y  z a c i e k a w i e ­
n i a , j a k  r z e c z y w i ś c i e  w y g l ą d a  s ta n  t u ­
t e j s z y c h  b u d y n k ó w  r z ą d o w y c h .

P r z e d  ś w ię t a m i  i n t e r p o l o w a l i ś m y  
w  te j s p r a w ie  c z y n n i k i  . s e jm o w e , l e c z  
d o t y c h c z a s  n ie  m a m y  ż a d n e j  o d p o w i e ­
d z i .  S y t u a c j a  s ta je  s ię  c o r a z  t r u d n i e j ­
s z ą  k u  u c ie s z e  w r o g i c h  n a m  ż y w i o ł ó w . 
W y n a j ę l i ś m y  w p r a w d z i e  d o m e k , a b y  n a  
w y p a d e k  e w e n tu a ln e g o  b r u t a l n e g o  w y ­
r z u c e n i a  n a s  n a  l % u k  z n a l e ź ć  j a k i e  t a ­
k i e  p o m i e s z c z e n i e  d l a  o r g a n i z a c j i , l e c i  
w o b e c  u s t a w y  o  o c h r o n ie  l o k a t o r ó w  o -  
p r ó ż n i ó  g o  n ie  m o ż e m y . I  t a k  ż y j e m y  
z  d n ia  n a  d z i e ń , n ie p e w n i  j u t r a ,  z d a n i  
n a  s a m y c h  s ie b ie . J e d n a k  w  te j d u s z n e j  
a t m o s f e r z e  n ie  t r a c i m y  n a d z i e l  u t r z y ­
m a n ia  z a g r o ż o n e j  p l a c ó w k i  r o b o t n i k a . 
Z e b r a n i a  n a s z e  d o w o d z ą  n a s z e g o  i s t n i e ­

n i a  i  s i ł y  ż y w o t n e j  i n ie p o k o j ą  h y d r ę  
r e a k c j i . W .

Zabójstwo i samobójstwu.
N o c y  u b ie g łe j  u i .  G ó r c z e w s k a  w  

W a r s z a w i e  b y ł a  w i d o w n i ą  k r w a w e g o  
z a j ś c i a , k t ó r e g o  o f i a r ą  p a d ł y  d w i e  o s o b y .

O k o ł o  g o d z i n y  n  p r z e d , d o m e m  
n r . l l  r o z l e g ł o  s ię

kilha a trza łów  rew o lw ero ­
wych«

G d y  n a  o d g ło s  s t r z a ł ó w  w y b i e g l i  l o k a ­
t o r z y  t e g o  i s ą s ie d n ie g o  d o m ó w , p r z e ­
c h o d z ą c y  w ó w c z a s  w  p a t r o l u  p o l i c j a n c i  
z  7 - g o  k o m i s a r j a t u  o r a z  w o i s k o w i  z  
p o b l i s k i e g o  s k ł a d u  s a n it a r n e g o , z n a l e ź l i  
n a  c h o d n i k u  f

dwóch m ężczyzn w kałuży  
r k r w i *

*" p r ź y ^ z e ń i  f ^ ó n  W m u n d u r z e  w o j s k o w y m , 
b y ł  j u ż  w  a g o n ji , a  d r u g i  —  c y w i l n y  
n ie  d a w ^ ł  o z n a k  ż y c i a .

P o  przybyciu n a  miejsce w ł a d z

p o l i c y j n o - ś ł e d o z y o h  d o k o n a n o  o g l ę d z i n  
t r u p ó w .

Stwierdzono, ie mężczyzną w  m u n ­
d u r z e  wojskowym Jest 83 letni Wacław 
Szymański, wachmistrz p r z y  defensywie 
generalnego s z t a b u , d r u g i  z a ś  —  c y ­
wilny — 80-letni Franciszek W y s o o K i ,  
z zawodu biaoharz, zamieszkały w r a ?  
z  ż o n ą  I trojgiem d z i e o i  przy u l i c y  
G ó r c z e w s k l e ]  n r . l l .  P i e r w s z y  poniósł 
ś m ie r ć  w s k u t e k  d w u  r a n  p o s t r z a ł o w y c h  
z  r e w o l w e r u  w  skroń, d r u g i  otrzymał
3  p o s t r z a ł y :  powyżej prawej p a c h w i n y , 
w  p i e r s i  w  o k o lic e  ś a rc a  oraz w  u s t a .

• P r z e p r o w a d z o n e  n a t y c h m i a s t  d o ­
c h o d z e n i e  u s t a l i ł o , ż e  S z y m a ń s k i  w r a z  
z e  s w y m  d o b r y m  k o l e g ą  W y s o c k i m  

J e s z c z e  p r z e d  w ie c z o r e m  u d a ii  s ię  d o  
r e s t a u r a c j i  p r z y  u l . G ó r c z e w s k i e j  n r . 5, 
g d z i e

przy obfite] libacji
s p ę d z i l i  k i l k a  g o d z i n .

B ę d ą c  j u ż  d o b r z e  p o d c h m ie l e n i , 
S z y m a ń s k i  i W y s o c k i  w y s z l i  p o  g o d z .
1 0  w ie c z o r e m  z  r e s t a u r a o j i  i u d a li  s ię  
d o  k a w i a r ń !  K a z i m i e r z a  D ę b i ń s k i e g o , 
g d z i ę  s p ę d z i l i  k r ó t k i  c z a s  p r z y  p i c iu  
p i w a .

W  n ie s p e łn a  5 m i n u t  p o  w y j ś c i u  
z  k a w i a r n i  r o z l e g ł y  s ię  n a  u l i c y  s t r z a ł y .  
W  l e ż ą c y m  p r z y  S z y m a ń s k i m  r e w o l w e ­
r z e  h i s z p a ń s k i m  1 0 - s t r z a ł o w y m

brakow ało  8 nabojów.
U s t a l o n o  o s t a t e c z n ie , ż e  S z y m a ń s k i  

z  w ła s n e g o  r e w o l w e r u  z a s t r z e l i ł  W y -  
s o c k i e g o , p o c z e m  s a m

popełn ił sam obójatw o.
C o  b y ł o  p o w o d e m  k r w a w e g o  z a j ś c i a  n a  
r a z i e  n ie  u s t a l o n o .

Rozmaitości.
Kajsturr^ze dpzswo.-

; N a j s t a r s z e m , z n a n e m  d r z e w e m  ś w i a ­
ta  m a  b y ć  c y p r y s , o k r y w a j ą c y  o l b r z y ­
m i m  s w y m  c ie n ie m  c m e n t a r z  n i e w i e l ­
k i e j  A v io s k i S a n t a  M a r i a  d e l T u l e ,  w  p o -  
b l i f u  m ia s t a  O a x a c a , w  M e k s y k u .

O b j ę t o ś ć  t e g o  d r z e w a  w y n o s i  n i o  
m n i e j ,  n i z  88 m e t r ó w . H u m h o l d t ,  k t ó r y  
w i d z i a ł  t e g o  o l b r z y m a  w  18 03 r . ,  o c e ­
n ia ł  w i e k  j e g o  n a  5 t y s . l a t .  D o  t a k i e ­
g o  s a m e g o  A v n io s k u  d o s z l i  t e ż  in n i  u -  
c z e n i , n a  p o d s t a w ie  ś c is ły c h  b a d a ń  n a u ­
k o w y c h .

S ł y n n y  p r z y r o d n i k  n i e m i e c k i  w y ­
r y ł  n a  t e m  d r z e w i e  k r ó t k i  n a p is  i c h o ć  

j u ż  1 2 0  l a t  m in ę ł o  o d  t e j  c h w i l i ,  n a p is  
ó w  j e s t  d o t y c h c z a s  w i d o c z n y , c h o ć  b r z e ­
g i j e g o  o b r o s ł y  g r u b o  k o r ą .

Z rozpaczony paskarż.
W  N e a p o l u  p o p e ł n ił  s a m o b ó js t w o  

z  n i e z w y k ł y c h  p o w o d ó w  n ie j a k i  M ic h e le  
L i g u o r i .

C z ł o w i e k  t e n  d o r o b i ł  s ię  p o d c z a s  
w o j n y  w ie k ie g o  m a j ą t k u  n a  s p e k u ­
la c j a c h . G d y  j e d n a k  w o jn a  m i n ę ł a , r z ą d  
w ł o s k i  z a b r a ł  s ię  e n e r g ic z n i e  d o  ś c ią g n -  
n ia  ę p a s k & r z ć w  p o d a t k u  o d  m a j ą t k ó w  
z r o b i o n y c h  p o d c z a s  w o j n y  i p o  w o jn ie .

L i g u o r i  w z i ą ł  to  t a k  d o  s e r c a , ż o  
p ( s t r a d a ł  z u p e ł n i e  r ó w n o w a g ę  d u c h a . 
O t r ;y m a < v s z y  w ię c  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  
n o w y  n a k a z  p ł a t n i c z y ,  o t r u ł  e ię  z  r o z ­
p a c z y  a r e z e m k i e m .

Onia zd o  z a ję c z e  na grebio.
Z  R ó h is d o r f u  n a d  K le is ą  p is zą  d o  

.W i e n e r  N e u t s  J o u r n a l " :
W  tych  d n ia c h  p e w n a  k o b ie ta  z  M o r »  

g e n ta u  u d a ła  się n a  c m e n ta r z  m ie js c o w y  
d la  o d n o w ie n ia  k w ia tó w  n a  g ro b ie  z m a r ­
łe g o  n ie d a w n o  m ę ż a . P o r u s z y w s z y  w  
t y m  celu « w i ę d n k t y  n a  g r o b ie  w ie n ie c , 
s p o s ir ze g ła  p o d  n im  z d z iw i o n a  u sian e  
z  tr a w  ze s c h ły c h  g n i a z d o , a w  n ie m  c  w o r o  
z a ją c z ą t e k , lic zą c y c h  z a p e w n e  d o p e r o  
k ilk a  d n i ż y c i a .

P ie r w s z ą  jej m y ś lą  b y ł o , że  z w i e r z ą t ­
ka  te  u c ie s zą  je j  d z ia t w ę , z a b r a ł a  w ię c  *<<- 
Ją c zę ta  w  c h u s tk ę  i s k ie r o w a ła  się k u  
w y .ś c lu  *  c m e n ta r z a , g d y  n a g ie  u s ły s za ła  
z a  s o b ą  g ło s  z u p e łn ie  w y r a ź n y ;

— A  j a k i e  b y ł o b y  t o b ie , g d y b y  ci 
d zie c i z a b r a n o ?

P r z e r a ż o n a , s p o j r z a ła  d o o k o ła , n ig ­
d z ie  je d n a k *n ie  b y ł o  ż y w e j d u s z y , a i 
p r z e d te m , w c h o d z ą c  n a  c m e n ta r z , nie w i­
d z ia ła  n ik o g o . K t ó ż  p r z e m ó w ił  ta k g l o *  
n o ?  M o ż e  s u m ie n ie ?  S z y b k o  w ię c  r o *  
w ią z a ła  c h u s tk ę , p o ł o ż y ł a  za ją c zk i n a  d a *  
n e m  m tejsctr i  p r z y k r y ł a  je w ie n e c t 
z w i ę d n i ę t y m .j  .
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Największy film świata. 
W rolaoli głównyoh

f t A I A  I W I A V  E r n p  R f l o r a n a ,  Conrad Utwory muzyczne orkiestry symfonicznoj
■Vllr\ IVIA\ I j Veldt, Olaf FonS 9  1 inni. *  P°d kierunkiem p. LEWAKA. — — —n s o  1 inni. ^

P o o z ą t o k  p r a o d s U w i o ń :  6 , 7  i  9 .1 6  w . ,  w  ś w ię t a  i n ie d z i e lo  o  g .  8 , 6, 7 i 9.1 G w . 

P e s a e - p a r t o u t  i b i l e t y  u l g o w e , p r ó c z  u r z ę d o w y c h  i  p r a s y , n i e w a ż n e .

y*

KLIKTO

(Spółdzielni Pracowników Pańslwowych) 
ul. Sienkiewicza <Nfe 40.

Dxié i dni naotępnyoh»
• ? C ć ; \ • * >'i . . . . . .  . • .

atn

N ajnow sza a tra k cja  Am eryki

Wyśniony Królewicz
Oryginalny dramat w 6  oiu aktach l ^ o f h l o n  W i l l  i  o  m e  

w roli głównej przepiękna « v d  l i l l e l i  V V 1 1 1 1 a i T l S .
N i e z w y k ł a treáól Nieporównana gra! Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego.

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  w  e o b o t y , n i e d z i e l e  i ftw ię ta  o g .  8 , w  dni powszodnie o r> p.p., ostatni seans o 9.15 wicon. 
Ceny m ie js o  n i z k i o .  Dla u r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  s p e c ja ln a  zniiika co proc, za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.

i iw m r fl i iT « r i i T m ^ - r « m T

Kino

ul. Przejazd 84.

Od wtorku dn. 13 do niedzieli dn. 18 czerwca r. b,

wyświetlany będzie piękny obraz p. t.

Patrol o północy nadzwyczajny dram at w f> aktach osnuty na tle wal£ 
poliojl amerykańskiej z chińczykami wykazujący p°>' 
ną męstwa i pomysłowości działalność tejże. — x

b le n lo o  ^ p u b llo z n o ś o l T h o m a s ,  H .  I n c e .

program  Nasze bogactwa na podkarpaciu.
Ceny miojoo niski«. Cany cnio^oo niskie,

Największe w Łodzi

«i i

Konstantynowska 16.

Od dnta 18 czerwoa do 19 czerwca r, b.
Wielki wschodni film w 6-ciu aktach p. t.

W płomieniach Sahary
"W rold&h glówńyohi GERALDINA FARRAR i LOU TELLEGEN, którzy stworzyli dzieło, które 
świat cały wprawiło w zachwyt. — — — Zdjęć dokonano w Egipcie i w pustyni Sahary,

UWAGA. Ze względu na artystyozną wartość filmu—dla dzieci i młodzieży dozwolone.
Poozątek od godz. 7 wiecz. Ceny miejsc nizkie.

Teatr Letni

SCALA
w ogrodzie.

C e g ie in ia tn  89.

Dziś i oodziannie od 16 do 22 o z trw ca ,
a :  sia I Jat W łóczęg it i i j ú i  T a s r v u r

The D onsek
Bella f i l i !  I l i t o ł a j  G tjn iew U i R i o  kD,u,i„ ;„ T
kfew ioz

P r o g r a m  N s  5 ,

Elll Erik i
Duet ekacentryoŁno-fan- 
taayjay na szoiodłaeb Słynny waeechśwlato- 

wy tancsri rosyjski.

M  S  
W illi S z w a r c M ii,r i

kw artet 
syberyjski.

W e ills g tg n ‘ s ? ”« » “ ' «  lllt O i B O I l  g w izd a n i*. 

A rrib asiaw a  b ów  cyga ń skich. * S ia p u sz -
I flSrinS Tancerka li Niepogoda lub deszcz nie przegrka 

U lo lilli  klasyczna. |! dzają, widownia jest pod dachem. 
Pooiątek konoertu og. 8 wlaca ,l|pmil(ii»wienla og, II wiecz. ■■ ■ — ■ ■ . .. .

^ ¡ r  S itk i  £',L T iis  Harlioo ” 5 r ' J S . % C ‘
S p ra e d a ż  b i le t ó w  o d b y w a  o4  6 p o  p o i.  D la  u n ik n ię c ia  n a t ło k u ,  o p ra e z a  s ię  o

Bufet już ozvnny.
w c z o ś n le js z e  w y k u p y w a u S e  b i le tó w .

Dyrekcją S .  K u a o r m a n ,

a««« •  i((i« t <at aylltti

„la« n  laMf"
u » u  IW  gmwi(t •ŁirOli

•llzny icU*

#HEB0A’
nr. ł  igMBA i í u - iA xszAwa

**!*>

Kupują
Rt0U,

aa brylanty,
¿ ztu e za »,

i  p ła o ę  o j j l a p i e j

r ,y .w  r u
N. WARSZAWSKI

P f o t r K o w a k f i  O .

D r .  m e d .  B R A U N
S p ecja lista

C h o r ó b  *k é r -
■yeh, m o c ¿ o $ c i o w y c h , • 

Prayjm. 10—l, '• '- 4  pani« 4—* 
P o ł u d i io s i  2 3 ,

Potrzebna;
starsza osoba

pomocnica biurowa
do Rslesarni no Pomorzu.

Oferty z referencjami 
do administracji „Pracy".

i l l e d z l ń a k l  S z la m * z a g u b ił do- 
w ó d  o s o b is ty , w y d a n y  z  g ffl* 

M o k ry e h -G ó r ,  p o w . K ańsk i, 
i  f  M c z a re k  b ia a ia U w  íá g u í * 1 
" A  p a szp o rt p s ia k i,  w y d a n y  *

y a g in ą t  p a » *p o rt p o lsk i, w y a a t f  
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